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W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

G azeta, Poczta Północna, zawiera z Petersburga 
12 maja: W dzień obchodu rocznicy narodzin-N. 

V̂l olowey Jejmości W irtem barskiey, Katarzyny Pa- 
wlowny, we czwartek d: l o t .  m ., był wielki obiad, 

a ido osob, u N. Cesarzowey Jejm ości, Maryi Fe- 
Z T Z 7' I Zu''ydowah 9 ę na nim NN. Cesarz Jmć, Ce 
szeniha , Elibleta i W W . X iąieta. Zapro-
znakom-t rzenr»y wielebmey szy Metropolita Ambroży,
dnw-b 1 szc osob\ płci obojey, w liczbie których znay- 
j t r* ' S<̂  .* Metropolita katolickich kościołów Sie-

en iw icz, i poseł wirtemberski Hrabia Beroldingen. 
nćy * ORbk by.Dy w Paryżu Kominissyi likwidacyy- 
nerfiła*a Ga ^ - ‘egialny Engelbach, na zaświadczenie Je- 
o rorii«TarSZa!l4a PolneS°i Niążęcia Barklaja de 'Folii, 
ezeni * Pracowito**> w cela rychłego ukoń-
rana1^  Ulłatl te^  Kmnmissyi, podniesiony został do 

gi otey klasy,-.
ftn du’°™  J’ G- Mości, Xiąźę Sczerbatow,

lart w Moskwie , i d. ego t. m. pogrzebiony został 
kościele dońskiego monastecu. Obrzędy pogrzebu 

Sprawował Arcybiskup Augustyn.
W  Charkowie.j na obiedzie danym przez Głowę mia­

sta dla urzędników gubertiii,.uczyniono składkę 3,ooorti- 
bli, na postawienie mostu na rzece Neteczy, w mieście tem 
prynncey, która wylewem swym na wiosnę zrywazwią- 

między mieszkańcami różnych części miasta.

Pokończenie uwag nad Przymierzem Świętem (Ob. N~r. 4e.) 
v Przejdźm y do zarzutów drugiey klassy: 
Przymierze, o którern mowa, jest urojeniem, z  prze­

sadzenia pochadzacćm.
Co to za umowa , która mając moc prawa, niema 

-jidnego groźnego następstwa dla stron umawiających sie, 
PŻęliby która chciała ją  lekce ważyć, albo naruszać ? 

P raw da, fe  -każde prawo cywilne naznacza karę 
o wyraźną, albo domyślną, dla umartwieiiia swoich 

SWałcicieJóm. Ale czy naznaczają podobnąż karę amo- 
y póiitycznę? Byłźe kiedy na św iecie, dla sądzenia 

Zi|dow, inny trybunał, prócz trybanału opinii? W y- 
? w ięc, iź zarzut, stosowany do aktu i4  '(26) wrze- 

również przystosować się może do wszelkich u- 
j) U]W. krajem a krajem ;  wszystko zaś t o , co
J l !la  teorya, dla zastąpienia niedostatku, w polity- 
j znym systemacie Europy, tey odwetowey siły , było 
ykarstwehn mebezpiecznieyszem odsamćy choroby, 

i ^  ,UVVa“ tych^ wypada, źe przymierze braterskie
c rzofv.ianskie nie jest zgoła urojeniem , chociaż nie- 

lest ono spojone przez widoki i korzyści zwyczayne;
* drugiey jednak strony jest niepodległe odmianom 
tychże widokow.

Tem bardziej ‘nie jest ono płodem przesady (exał- 
■l ton), w pospolitem znaczeniu biorąc ten w yraz : bo 

frrzesada taka ma swóy początek w niedoiwiodczeniu 
^eczy ludzkich: wyżey już pokazaliśmy, że głębokie

!CZen*e Przeszd°ści było jedną z przednieyszych  
udek, do tak budującego związku.

Un>‘ ,°St;aie nain rozważyć, czy ( jako niektórzy nie-
° 'van* a^ °  n'echętni utrzymują) przymierze i4  

fe/c* eSt Z natury  sivaj ey  rzeczywikie bez uiytku i trwa-

% Ij spez , użytku uważać będziemy, tytko a priori.^ 
T  :uui tak blizkiey, mozc^.y -tjU ę  prze*
w mosn.owanie sądzić o skutkach tego pamiętnego dzie- 
a. ł  omiędzy Monarchami, sprzymierzonymi z sob^ 

przez różne obowiązki cząstkowe, akt te n , bez zaprze­
czenia, jest jednein z ogniw ściśley łączącćm.

Nie dla tego, iżby potrzeba było mnożyć przysię­
gi i obietnice, dla uczynienia nienaraszonćm tego lub 
owego zobowiązania się, a le , że naruszenie faktu by­
wa częstokroć wyobrażane w sposób podstępny dla do- 
brey wiary Monarchów, a to przez jey nadużycie postę­
pkami drugiego rzęd u , pozorami sczególnemi: kiedy, 
przeciwnie a lit, ogłaszający zasady powszechne, a n a- 
dewszystko oczywiste , nie może bydź zgwałconym, bes 
obudzenia głosu sumnienia własnego i ich ludu. 
Akt więc i 4(26) jest ogniwem ściśleyszego związku, ha­
mulcem zbawieonem, punktem zjednoczenia niewzru­
szonego. Któżby mógł jeszcze zarzucać mu bezuiy- 
teczność ? ......

Więcey owszem. Przymierze to jes t zbroyną ne­
utralnością przeciw irreligii i  fanatyzmowi. Ono wska­
zało prawdziwe lekarstwo na te  dwie zarazy. On® 
przeciw ich zamachom wznosi potężną w arow nią, ni© 
kładąc na rozum ludzki innych hamulców, tylko wia­
rę powszechną, połączoną z tołerancyą, która osładza 
niesczęścia, a niedopuszcza występków. Dosięga ona 
źrzódła klęsk naszych, prawdziwą ich przyczynę na­
znacza, a dzieluieyszą jest od tych wszystkich środków, 
których używa rozwiązłość lub uciemiężenie. Ona gło­
sowi Monarchów wraca pierwiastkową j >go godność 
poddając go głosowi Bozkiemu, a to nie jest wypadkiem 
nieznaczącym. Jeżeli nadużycie tego głosu śnverć zada­
no pokoleniem całym , dla czegoźby oświecone użycie* 
te§oź samego głosu nie było ziolnem . rozrodzić je na 
now j?___

Przymierze więc i 4 (26) wo-ześnia jest i będzie 
w slcitkach rzeczywiście uźytecznćm: lecz będzież trwałem? 
wołają uwłoczyciele , w ostatnich się jaą warowniach 
swych schroniwszy. Bedziei mogło przeżyć Monarchów 
którzy je  zawierali i zaręczali? Następcy ich będą5
równie czuli jego wartość i pożytek 7  Jeżeli skutki
tego przymierza są oczywiste, tak zapewne: Kiedyby się
nawet te skutki niedały dostrzedz oku pospólstwa, 
jednakże pociągną je przez uszanowanie, a przywiąźą 
przekonaniem. Prawdy przedwieczne mają moc n ie - 
pojętą, a Przymierze ś. zawsze będzie przestrachem 
niesprawiedliwości, żądzy zawojowali i oszustostwa. 
Moralność chrześciańska nie udoskonaliłaż prawa na­
rodów , tak dzikiego 11 starożytnych; a systemmat po­
lityczny Europy nie w niweczźe się obrócił, jak tylko 
pozbawiony został tego pożywnego soku. Dla czegoźby 
taż sama moralność chrześciańska, uroczyście ogłoszona 
przez akt i 4 (26) września, miała zostać bezpłodną i  
bezwładną na przyszłość?

Odtąd, jak cały jeden naród w massie ośmielił się , 
przez organ swego rząd u , oświadczyć przeciw re - 
ligii Boga Zbaw iciela, to wielkie ciało , w  obrę­
bach domowego życia od dwóch wieków zamknięte, 
odzyskało prawo działania na narody w massie. To 
właśnie jest wyraźną cechą nowego tego okresu. Uka­
zująca się już nagroda Bozkiey Opatrzności, Wypełni się 
zapewne, pomimo marzeń obłudnych i nikczemnych 
®porów człowieka.



Z Ruskiego Inwalida. Do dnia 5 maja weszło do 
fo r tu  Kfunsztadskiego s i5  okrętów ; z których Angiel­
skie powiększey części są naładowane art} Kulami 
konsum pcyi, jako to śledziami , ostrygam i, owocami; 
ńadto  w iele krzaków drzew  rozm aitych, tudzież węgli 
eiemnycn , o łow iu , drzew a bukowego i t .  p.

O kręt Angielski Lew zatonął niedaleko Seskara 
a  to  z przyczyny, iż dno jego przedarte zostało iodcui. 
Z najdujący się na nim ludzie wporę odebrali pomoc.

W skutek Ukazu Jego Cesarskiey Mości d. 4 sty- 
feznia roku teraźnieyszego nastałego, M agistrat miasta 
Petersburga cgłosił tu  postanow ienie sv*oje następują- 
ce: każdy okręt mający potrzebę pły nienia w górę rze­
ką N ew ą, a przeto petrzebujący podniesienia mostów 
tia niey będących, powinien opłacać naznaczony w tym 
przedm iocie podatek. O płata takowa ma się wuosić 
do K an to ru  znajdującego się na moście Jsakitwskim, 
o tw artego ccdzień, bez wyłączenia naw et dni ętjcii, 
od godziny p ią tfy  po południu aż do 9 W  wieczór. 
K ażdy właściciel okrętu powinien się tam udać 1 od 
ok rę tu  kupieckiego większego rubli 10, od gd io tu  ru ­
b li 5, cd m nie/szych zaś statków  rubli 3 wnieść do 
kassy. O kręta któreby niedopełniły tych warunków 
przepitśczonem i"niebędą.

Od początku maja nierów nie więcćy osób wy­
jechało ze stolicy naszey , aniżeli przyjechało do niey.

K urs wileński na assygnaty,  rub. sr. 3 r. yo'/a k , , 
$ u k a t n  r. i 4 k . ; injperyał 3& t ,  óo k.

K r ó l e s t w o  P o l s k i * .
Kommissyja Rządowa Spraw Wewnętrznych i P d li-  

«y i podała, ninieyszćm do wdadomości pubiiczney : iż 
•wszystkie porty  Pruss służące do liandlu K rólestwa Pol­
skiego tymczasowie, od dnia 34 ia. b. do dnia So W rze­
śnia r . b. o tw arte  będą do wolnego p rze jśc ia  towarów 
4ak wchodowych jako i wychodcwych za opłatam i, u - 
tłiówionemi w Warszawie przez Kommissarzy obu dwo­
rów  , które nie przechodzą 5 od 100 wychodzących i  
•4 od 100 wchodzących towarów.

O negday , jako w dzień przypądaiących urodzin 
Nayjaśnieyszey W . X. Katarzyny 1'awlowny, Króiow ey 
W irtem bergskiey , VI ładze krajowe , tudzież Jenerało­
w ie  i office row ie woysk obu narodow, mieli zaszczyt 
*łożyć powinszowania J. C. M ości, \Y . X . Konstantę -  

•m u: wieczorem oświecono miasto.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNA 
. A u « T fi Y Ą

Wied, h , dnia u o m ata. JNN C esarstw o {r h - 
«nośe , po  w yieździe A rcy -X iężn iezk t Leopoldyny. , 
p rzen io są  się ha le tn ie  m ieszkanie do Laxernburgu  ̂
sk ąd  C esarz iidd sig do G altcyi.

Hieronim Bonaparte i m ałżonka tego mieszkała 
•od niedaw nego czasu , łłljzko o c lii ibrunnr w zamku 
P r  l a , k tó ry  od Xigcia S ta lin m b e tg  za 230,000 z ło ­
ty c h  kupili. Jednakże miano im d.adż do zrozum ie­
nia , iż p o b y t ta k b liz k o  sto licy  nie m oże  im bydź 
pozw olony -— Jen era ł Savary  ( Xiazg ho'vtgo'), o k tó  
ry m  p isan o , ż-e do A m eryki p rz y b y ł ,  ,do O / a t z w s t  
spodziew any.

W Steina m an ger (  w W ę g rz e c h )  wybuchnął d . 
2 7  kw ietnia wielki p o ż a r ,  sp łonęło  250 dum o w ,* a 3 
ludzi życie s trac iło  —  W AVjth e ly , d. «z kw ie tn ia , 
spaliło sig także 12-6 dom ow .

Mówią, o nader su row ym  ro z k a z ie , k tó ry  ma 
w yyśdź w ty ch  dn iach , przeciw  żebran in ie  po uli­
cach  i dom ach.

*Z W iednia, dnia *5 maia. W niedzielę, d. l i b,  
m. ogodz. w  pół do iszey przed południem," odpraw ił 
się uroczysty akt renuncyacyi Jey Cesarzewicowskiey 
M ości, Arcy-Xiężney Leopoldyny, na który  z g r o m a d z i­
li się byli w sali tayuey Rady C. K. WW.  U rzędnicy 
n ad w o rn i, M inistrow ie konferencyjni, Naczelnicy K an- 
Cfilaryi i >Vłfldz nadwornych > C .K . Radcy tą y n i, tu -

teyszy
bussador. Zaślubienie Jey Cesarzewicowskiey Mości, 
Arcy-Xiężney Leopoldyny, z Jego K rólew iccw ską 
ścią , Następcą tronu  1 ortugalskiego 1 Brązy liyskiego , od­
było się we W to re k , d. ló  b. m. przez prokuiacyą. Ca­
ły D w ór żebrał się ogodz. w pół do ęn ity  w w ielkie/ 
gali na pokoiach dworskich. O tym że samym czasi® 
w yiechał K rólew sko-Portugalski Am bassador, dla przy­
w iezienia Jego CesarzowicoWskiey M ośc i, Arcy-Xięci® 
Karolu, iako Prokuranta, N. Cesarz 1 N. Cesarzowa, 
prowadząca za rękę Nayiaśnieyszą narzeczoną, poprze­
dzeni całym Dworem  , K rólewsko-Portugalskim  Am b as-; 
sau rem  1 A rcy-X iązętam i, udali się z uroczystością 
do dworskiego kościoła X X . Augustyanow, Tam  przy- 
ią ł ich zaproszony do dania śłubu tuteyszy Xiążę Arcy­
biskup w assystencyi D uchow ieństw a, i dał potem ślub, 
po którym  pochwalny him n Ambrożego odśpiewano. 
JNayiusnieyszy Dwór powrócił potem  w takim że samy 
porządku do apartam entów . T am  przyym owała Nnj- 
iasmeysza nowozaślubioua, w obecności NN. C«aar»tw« 
Ichmość,powinszowania ciała dyplomaty cznegOjUumsiró vV 
kraio,vyCii i Dam. Potem był stół publiczny w saiio- 
brzędowey , podczas którego assystowało Ciało dyplo­
matyczne , a Kapeibi dworska przegryw ała. Po skoń­
czonym stole oddaliło się Nayiasnieysze Xłaństwo w as*’ 
systencyi D w oru do apartam entów  wewmętrznych.

N I E M C T
Ńa dwódziestey czw artey sessyi Seymu Niemiec- 

k iego, dnia 20 k w ie tn ia , podał do protokułu Cesarsko- 
AusLryacki prezyduiący P o se ł, H rabia Buol-Schaucn* 
sttin z rozkazu Dworu swoiego, poniższe oświadczenie!
„ Jego C. K. Mość , przyzwyczaiony do pełnienia każ­
dego obowiązku swoiego, bez żadnych potocznych wzglę­
dów , me może się przylacieiskiemi uczuciami ku Jeg» 
K róie wic o v\ skiey M ości, Xigciu Elektorowi Heskiemu 1 
dać wstrzymać od zgodzenia się z uchwałą Seymu yt 
sprawie Ekonoma iiojjm una ,  która to uchw ała przeż 
prostą prawość sw oD , Jego C .K . Mości nadewszystk®' 
przytom ną ,, bezsprzecznie się wyszczególnia. N. ( V  
s«u z Jegomość zasadza to najw yższe postanowienie swo- 
ie na przekonaniu , że Zgromadzenie związkowe rospra- 
wiaiąo w tey m ierze , powodowane było iedynie ty Ud* 
życzeniem , przez Jego C. K. Mość nay szczerzey dzielo- 
n im : aby każdy Niemiec sprawiedlrwćść swoię dróg? 
praw ną znachodził;  na tćm  iedynie zasadzała się po- 
mieniuua uchw ała , i według ttgo  Seym dalsze kroki 
w  tey mierze z m ądrą rozwagą przedsięwziął. “ 'Wszy­
stkie głosy , z wyiątkiem  Elentorsko-Heskiego i W . Xię- 
slwa heskiego, zgodziły się zupełnie i w yraźnie z triU 
ośv\iadczeniem w im ieniu NN. D w orow  i Kom m ittcn- 
tow  swoich.; wszczególności zaś oświadczył Poseł Fru- 
sk i, co następuie.: „ W  skutku ośw iadczcnia w tey oko­
liczności ze strony N. Dworu m oiego, iuź dawnicy do 
protokołu podanego, nie mogę w  usłyszanćm właśni® 
oświadczeniu C. K. D w oru A ustryackiego, fńp innego 
upatryw ać,.iak tyiko nowy, radosny i w naywyzszym sto­
pniu szanowny dowod zgodności zasad iwidokow Dwo­
rów obódwóch. u Poseł Ilannowerski łącząc się z poprze- 
dzaiącemi głosam i, oświadczył, że iest upowa/micnynt 
podać do protokołu , co następuie : „ Jego KrólewicoW- 
ska Mość Xiążę R ejent Angidski i  Ilannowerski, zga­
dza się z odpowiedzią ze strony Seymu na Manifest Je-1 
go K róle wiców skicy Mości X ięcia Elektora, w sprawi® 
Mojjnuma , d a n ą ; ponieważ w azność w kupnie , o któ­
re  rzecz idzie , brakuiąca , przez dobrowolne uznani^ 
Jego Królewicowskiey M ości X ięcia Elektora , od na ' 
bywcy pozyskaną została. “ Poseł Badefwkiodw ołał si< 
do zgodnego oświadczenia sw oiego, iuż na 22giem po­
siedzeniu w tey m ierze złożonego. Poseł Duński oświad­
czył się imieniem Holsztynu 1 Lauenburga , iak nastę' 
p u ie : „Sposob myślenia N. K ró la , Pana moiego, zg^ 
dza się zupełnie z owym^ k tóry  N. Cesarz Jegomo^ 
właśnie te raz  oświadczyć rozkazał j oświadczam się 
za nim form alnie.,, Poseł B run i wieki i J\’assauski oświad' 
czyli się iak H annow erski. Poselstwo W . Xię»tw Me'  
klemburg-Schw rin i Strelitz oświadczyło się r a t o :  „ 
dług tychże samych widokow i zasad , iakie tu  ze str<^ 
»y Cesarsko-Ałtstryackiego, a łakze daw niey ze stroik



Królewsko-Pruskiego Poselstwa, imieniem ich NN. Dwo" 
fow5 vv spravrie ley okazano, pochwaliły i potwierdzi- 
*y lakze obadwa W. Xiążęce Dwory Meklemburskie za- 
chowanie się Poselstwa ninieyszego; co też ono teraz 

protokołu oświadcza, przyłączając się do głosow po­
przedzających.

Da ze ty Sztntqatdzka i Manachii/ska umieściły 
nieda - no poniższy artykuł z W. Xięztwa B&d?h\kie- 
8 ° ,  p'id dniem iiątym kwietnia datowany ■ ,; Mnie* 
Wane Breve Papiezkiez Rzymu  dnia i<p marca , prze­
ciwko administracyi biskupstwa komtancyeńskiego 
według praw kanonicznych urządzoney (  naypierwey 
u diszym numerze gazety bezstronnego Korrespon- 
denta bamburśkiego , a z niego ieszcze i w wielu i n ­
nych gazetach, mianowicie w numerze 8iszym ga- 
*ety Merkurego Szwabskiego um ieszczone j ,  uspo- 
3(,bionem iest wprawdzie do teg o ,  aby umysły iękli- 

i niedosyć oświecone na chwilę niespokoiło ; lecz 
ardziey ieszcze do tego , żeby zawsze sobie równy , 

to iest do poprawienia się niezdolny charakter owe­
go ponurego stronnictwa czernieniem prawych mę­
żów zyiącego , przez  nowy akt (  co bardzo zby te ­
cznym b y ło )  zatwierdzić. W kraiu naszym muua- 
K° riad tern dziwić tein b ardz iey , ile że owo mriie- 
m, iie breve  ma wszystkie cechy zmyślenia , lub pod­
stępnego uzyskania, i oczewiście tylko zep utem 

żułem pewnego znanego i wzgardzonego s tronni­
ctwa bydź może. **
^  Podług Gazet berlińskich i hamburskich , jarmark 

‘ * ' -arszawski,  bardzo w przyszłości zaszkodzić 
» o z e  jarmarkom w Lip,ku.

Królowie Saski i Duński, oraz W Xiążę Meklem­
burg
*za.

gsko 'S t re l i tzk i , przystąpil i do świętego przymie-

K r ó l e s  t w o  W i r t e m b e r s k i e  
Gazeta powszechna ( Allge.twine Z n tu n a )  do­

nosi pod artykułem ze Sztuigardu  dnia j g o m a i a .  
co następnie : „ Przyrzekliśmy donieść o scenach 

urzliwych , k tóre  się po seasy i Zgromadzenia Sta­
nów wirtemberskich dnia jogo  kwiFtTiia w bramie 
pałacu stajiow zdarzyły. Posiedzenie zaczęło się 
°  godzinie xotey przed południem . i miano się na 
toiem naradzać nad reskryptem Królewskim z dnia 
5 7go kwietnia , gdzie owym 32 współczłonkom. 
którzy sobie , w adresśTe z dnia 2 4ge kwietnia Wię­
kszość trzech części głosow , co do kass i wydzia­
łów warowali , odpowiedziano : iż ,  ieżeliby należe­
nie do dalszych rozpraw za rzecz niezgodną z  su- 
t^nieniem swoiem poczytywali , od dalszego ciągu o- 
brad odstąpić i do domu powrócić mogą. Już  
°koło X2tey godziny zgromadziła się była kupa lu ­
dzi p rzecj pałacem stanów," która się iednako- 
,vf»ż znowu rozbiegła ;  ponieważ iey zalecić miano,  
abv około jc iey  godziny pow róciła. Po skończonem 
posiedzeniu,  około wpół do ą tey  godziny, stanęła 
2n°wu na wjeździe do pałacu stanów i aż do 
’Wschodow onegoż przedarła się kupa,  którą  iedni 
tnę bez przyczyny na 100 ,  inni na do , a ieszcze in­
ni współczłonkowie Stanów na 25 (  ? )  ludzi poda­
wali. Skoro się ci współczłonkowie Stanów, co 
uaypierwey z sali wyszli, do owey t łuszczy zbliży­
l i ,  zaczęła głośno wołać. „Niech  żyią dobre s ta ro­
żytne i świgte prawa,  tudzież zacni ich obrońcy ,  a 
niechay giną ich zdraycy ! ,, Po tem wołali inn i , że 
sobie dobrych , starożytnych praw swoich odebrać 
fi!e dozwolą,  iż ze zdraycarai onych oko w oko spo- 
*kać się i krwawą zemstę na nich wykonać są goto­
wymi , chociażby to  nawet i dla nich samych . dla 
*cb żon i dzieci z naywiększem niebezpieczeństwem 
Połączone bydż miało; domagała się przy t e m , aże­

by im wskazano o w y ch , k tó rzy  przeciwko starożyt" 
nemu prawu głosowali, Jednemu Członkowi S ta ­
nów chciano na wychodzie drogę zamknąć, ale ią 
sob ie ,  iak potem na Zgromadzeniu Stinow powia­
d a ł , łokciami swoiemi utworzyć potrafił  N iek tó ­
rzy z wrzeszczących wymieniali po imieniu dwóch 
Ueprezent3:i tow (P anów  Catta 1 U'tenngei ) ,  do~ 
magaiąc się ich wydauia, lubo ci całkiem otwarcie i 
zwolna wpośród wielkiey tłu-zęzy przech .dzili, i z a ­
pewne od naywiększey części bardzo dobrze widzia- 
ui i poznam byli. Gdy się iuż nay większa częsc iey 
rozeszła , domagało się blisko x 7 , ie>zcze pozosta­
łych iudzk, od sługi S taaow, aby im pokazał mtey- 
sce , gdzie się P. Cjtti  ukrywa; sługa odpowiedział 
iin, ze P. Cjtia iuż dawno odszed ł . lecz ci niechcie- 
li ternu wierzyć , albo przyuaymniey tak udawali;  
sługi musiał icn prowadzić na wyzsze piątro domu. 
guzie P. Cotta po wszystkich pokoiach, a nawet iw  
grubach od pieców szukali, lecz naturalnie niezua- 
leźli ,  ponieważ ten iuz spokoynie w domu u stołu  
siedział, Tak zakończyła się ta scena pod pałacem 
stanów o 4tey godzinie wieczorem. N ocynas tępu-  
iącey wymto okna Ministrowi t^ungenkeimoivi , a 
we 24 godzin późniey P. iaf i* linger owi. Panu C>t* 
ta  zamyślano p o d o b n y . lub większy ieszcze z a ­
szczyt oiazać , który  lednakże przez dziwną pom ył­
kę osób działaiących , nie iemu samemu. lecz ca ł ­
kiem spośoyney i ze sprawami stanów w naymniey- 
szern nawet związku nie będącey sąsiadce iego , do­
stał się w udziale. Wrzucono iey bowiem pełną b a ­
nię atramentu na przedsienie , gdzie się rozpękła i 
rozlała Skoro czarnego postępku tego dopełniono, 
spostrzegli dopiero sprawcy omyłkę swoię , i z t e ­
go powodu wymawiali się bardzo grzecznie przed  
pewną osobą,  która  na to  nadeszła zapewniaiąc , 
iż to nie iey się tyczyło.  Nazaiutrz donios łP.  Grie-■ 
singzr Zgromadzeniu Stanów o t e m ,  co mu się w 
nocy przytrafi ło,  oświadczając, iz pospólstwo wy- 
biiaiąo mu okna bardzo źle zbiia zasaiy iego , i że 
go pod >bae argument* kamieuńe i uliczne nie zdo­
łają wstrzymać od pisania i mówienia zawsze według 
naylepszego światła i przekonania swoiego , tak , iak 
dla prawdziwego dobra tegoż samego pospóls twa, 
które mu okna wybiia . za rzecz  przyzwoi tą  osą­
dzi. “

Z  M u f  gardu 6  ntnjt.  P rzy  końcu sersyi S ta ­
nów W rtemb*rgikicb d 30 kwietnia,  zebrało się 
blisko 6o ludzi, którzy,  g i y  członki wychodzili li  
wołali w  it, a na kilku miotali obelgi. Wcisnęli 
się potem do sali. chcąc wyszukać jednego z c z ło n ­
ków, o którym rorumieli,  iż się ukrył,  powołali i  
podarli płaszcz jego. wiszący w przedpokoju W n o ­
cy wybito okna M ii t rawi  Warr>enhtim . k tó ry  nm 
ma wziętosci u lulu.  Chciano u k ż e  uczynkowa 
zelzyć Mmistra Luk , oraz  PP. G rAfingrr i Cat- 
ta} lecz wcześnie umknę!1.-. Znieważono P. Wun* 
drrlich , członk i Stanów ^Nazaiutrz rozkazano woy-  
sku, ażeby na każde skinienie było w pogotowiu. 
Dotąd niebyło Ż.Juego więcey rozruchu, i wątp.a 
nie można, aby ci, którzy do wspomnionyc wy- 
żey scen należeli, nie odnieśli zasłuzoney 1 suro-
wey kary,

8  * w  s  c v *

pokazało s ię , i i  Porucznik Undefeld oskar* 
żony w nadwornym sądzie o wysoką zdradę, jest 
bardzo niebezpiecznym i niespokoyuym człow ie­
kiem; padało iuż na niego poieyrzenie o zabóystwo 
i podpalanie; godzien *a te» , aby surową podług* 
praw odebrał kar^.



W ł o c h  y.
Niedawco zaszła w Turynie niebezpieczna kłó­

tnia migdzy dwoma pułkami stoiącemi tam na o- 
sadzie. Przyczyną iey były wyrzuty, które sobie 
żołnierze, jeszcze z czasu dawnieyszey icb służby, 
w z a ie m n ie  czynili. Przy wrócono-atoli spokoyność.

L isty z Turcyi 1 okr.gty odbywaiące kwaran­
tannę w Anhonie, zgadzaią sig w doniesieniach swoich
0 uzbrajaniu się Porty Ottomańskiey. co ma bydź 
skutkiem wypadków czasowych, oraz trwaiących 
w krajach iey rozruchów. Słychać także, iż  Porta 
myśli o woynie z-Persyją,

Zaraźliwa choroba rozszerza %ię coraz bar- 
dziey w Turynie , zkąd wiele rodzin wyniosło iig. 
Rząd każe rozdawać wieśniakom odzież i żywność. 
N iektórzy właśfciciełe dali im nowe suknie, pod wa­
runkiem, aby stare oddali i spalili. Zalecono u- 
żywać wina i wódki z wodą, a nie jeść solonego 
mięsa.

A  Tl G L I A
Lord Wellington  przeszedł onegday z dwiema 

damarai po moście zwanym Waterloo , a lubo ża­
dnych -nie miał orderów , poznali go robotn icy,
1 radosnemi okrzykami powitaji.

Nuncyjusz Papieski Galtpi umarł w Rio - J a ­
neiro.

Okręty przybyłe z  B m galu  przywiozły tak­
że wiadomości z wyspy S. Heleny- pod dniem <5go 
marca. Bonaparte zostawał naówczas w dobrem  
zdrowiu ; od dawna nie widział go żaden z naszych 
olficerow i cudzoziemców, a co dziwnieysza, nie 
widział go prawie żaden z Kommissarzów Mocarstw  
sprzymierzonych, Nie chce bowiem nikogo pusczać 
do siebie.

L isty  z  Buenos » A yrrs  pod dniem 5 lutego 
donoszą, iż portrgalczyey nie mogli -jeszcze zaiąć 
kraju między Monte - Video i Brażyliją. Strzelcy 
Jenerała A riigas ,  zabierr.ią często bydło i żywność 
pud murami miasta.

N i  d e r  l a a d y i  
W Dunkierce i Boulogne uwięziono różnych 

officerów, między którymi iest 2ch z dawney gwar- 
dyi, a to za utrzymywanie podeyrzaney korrespon- 
dencyi. Posłano ich do P  nyża.

R ę k o p i s m  z W y s p y  ś. ' H e ł e u y .
(Ciąg dalszy z  gaz . Ruskiego lnu alida.)

Sfcigałem odstępujących hossy an. W szedłem do Pol­
ski. l^owy się tea tr -otworzył dla broni naszey. Pa­
trzałem  na tę  dawną ziemię nieładów i w olności, ugiętą 
pod jarzmem obcein: Połacy czekali przybycia, mego aby
się z pod niego w yłamać. Zaniedbałem korzystać z Polaków, 
i  to  jest nayWiększą omyłką rządu mojego. W iedziałem  
jednakże, iż pryncypalną było rzeczą podnieść ten kray, 
aby zrobić przedm urze oa R ossyi, /przeciw ną siłę Austryi, 
iecz okoliczności w tym  momencie nicdosyć "były pomy­
ślne do w ykonam i tego przedsięwzięcia. Nadto. Polacy 
niezdali m i się bydź sposobnymi dla doprowadzenia do sku­
tk u  zamiarów moich. Jest to naród zapalony 1 płochy. 
W szystko  się u nich robi z urojenia, a nic z układu. Ich 
«apał jest gwałtow ny, lecz nieumieją go, ani umiarkować, 
ani utrw alić. Naród ten nosi swą zgubę ww łasnym  clia- 
-rakterze. Spotkałem się z nieprzyjacielem w Eylaii : spra­
w a  była zacięta i niepewną. Gdyby Rossyjanie natarli na 
nas nazajutrz, bylibyśmy pobici. . .  . 'Oni minie dali czas do 
natarcia  n a  nich pod briedland. Zwycięstwo tam  niebyło 
niepewne. Alexander  mężnie .się opierał; zaproponował 
im  .pokóy. I en'był z chwałą dla obu narodów : gdyż się 
spotykały z jędnosŁajnem męstwełn. P 0kóy by ł podpisa­
ny  -w t y  l ż y :  by ł dobrowolnie przyjęty: wzywam n a  świa­
dectw o samego Cesarza, la k a  to była pierwsza osnowa 
Kwiąźku przeciwko Cesarstwu, którem  założył. Podniosła 
ona wprawdzie chwałę naszego o ręża , lecz zostawiła nie- 
Iroztrzygnioną sprawę między mną i Europa: gdyż nieprzy­

jaciele nasi byli tylko upokorzeni; lecz ani zbici, ani 
sieni. Znaleźliśmy się w jednymźe punkcie , i podpisuj!* 
Pokóy-j u żem nową przew idyw ał woynę.— T u aulor wyliO-* 
"wszystko co uczynił w x e lu  powiększenia, i utrzymania 
Cesahstwa Francuzkiego: mówi o utw orzeniu Królestw* 
W łoskiego, którem  sam zaw ładnął, -o wyniesieniu rod*i“ 
ny  swojey na rozm aite trony.— Ledwie moje dzieło (mów* 
daley) pierwsze odebrało rysy, aż się na polunow y ukaza* 
nieprzyjaciel (Prusy). Trzeba było znowu wziąć sic do bro­
n i Chwyciłem się środków przeciwko napasę roni, które
mogły bydź przeciwko mnie wymierzone skąd in ad , i któ­
rych  się dorozumiewałem. Leczwcale niebyłeni.przy trow*0* 
ny. Cesarstwo moje niezmiernie wielką wzięło przewag? 
przezbataliją pod J n u .  Powszechność patrzała na moię str0- 
nę jak na zwyeięzką;.postrzegłem to ze sposobów obchodzeni* 
się ze m ną , i sam tak  myśleć począłem : .przez ćo wic­
iem popełnił omyłek. Nieodmieniająe dynastyi Pruskie/) 
według moich pogróżek, oddałem nazad"Państwo, podzie­
liwszy jć wprzódy. Polska niewiele dla mnie czuła wdzię­
czności, iż część tyłko jey kraju, będącą pod rządem  Pru­
skim, oswobodziłem. W estlałia  gniewała sic: czemu się 
jey niewięcey dostało; a Prussy, pałając ylokcĄ za  to, coin 
im w y d a rł, zaprzysięgły mnie wieczną nienawiść. Chcia­
łem poprawić przjnaym m ey to, com w Prusiech uuzvnił, 
przez zawiązanie ligi Rcńskipy, spodzievvałeni się jedno 
przez drugie utrzym ać. W  eeiu ułożenia tako wey )i"'t, po­
większyłem Państwa niektórych Monarchów- kosztem dro- 
bmeyszych A.iąząt. . . .  łakuuto  spo.-łobrm czw arty raz 
stanął na lądzie pokoy. Rosciągnąłcin granice, 1 przewa­
gę Cesarstwa. W ładza -moja bezpośrednia rośm ągała się 
od brzegów morza Adryjatyckiego aż do tEnzery' władza 
zaś mojey opinii nad całą Europą — W  tein mieyscu Au­
tor się rozwodzi nad swoim systematem lądowym; 1 obce do­
wieść potrzeby onego. — Lecz ta potrzeba Wpływała na 
.politykę Europy w t a n ,  iz przymusiła Augiiją do wóyny- 
W  tymże czasie wóyna w Anglii wzięła postać zupełnie 
inszą. Szło jey o sczęśoie publiczne, to -jest o swop: w ła­
sne istnienie. W oyna weszła w nałóg. Anglicy nie ula­
li odtąd protekcyi sprzymierzeńców, sam i się soba z.Teii.—- 
Układ lądowy skłonił Anglią do wypowiedzenia "uum\< ie- 1 
ozney woyny. Północ była odległą i zaięLą przez garni­
zony m oje; AngUgy .-niemieli tąpi innego zniesienia się, ja&
,przez kontrabandę ; lecz Portugalia oddaną 1111 była"; i ji* 
dobrze widziałem, iz lliszpanija, jiomimo okazywaną na pc- 
zor bezstronność, sprzyjała ich handlowi. —- C hcą., aby a- 
kład lądowy miał należyte znaeżenie, powinien ”i»ył bydź. 
dokładny i pełny. Jużem go był nicjakoś zapewnił n<1 
północy; s»ło tylko o to, aby mu nadać i na południu zna­
czenie. Prosiłem Hiszpaniją o pozwolenie przeyścia cześc* 
woyska mojego , którem  przeznaczył do Portugalii, męża- 
broniono mi-tego. ióa zbliżeniem się moich chorągwi, dw ór 
•Lizboński w yruszył do JRrezylii, zostawuiąc mnie Pnneni 
Królewstw* "swojego. — A utor swoim sposobem zdaie spra­
wę z tego, co uczynił, nim nakłonił Króla i Króiewica H i­
szpanii do przybycia do Rajony dla sprawy ich w łasney. 
Leos wiadomo je s t , i ż  j e d n e g o  p rzym u s  zon 1 Jo z lo z e n u t  
korony , a d r u g i  n ie b y t  g o d z ie n  j e y  posiadania .  Bona­
parte  wniósł z tego, iż sam tylko członek jego rodziny był 
W stanie zrobienia scźęścia Hiszpanów, i osadził na ich 
tronie Józeia. — Udałem się do H iszpanii, m ówi d a le y  , 
już to, ażebym przyśpieszył mąiąee nastąpić wypadki, iuż 
to, ażebym poznał ziemię, na k tórey miałem zostawić brata  
mojego. — Zaiąłem  M adryt i zniosłem woyska Ańgiełskic, 
idące mu na pomoc. Postępy moich czy nności były nagle. 
Nieprzyjaciel przestraszony iuż był bliski .zaniechania opo­
ru . M omentu niebyło do stracenia, iakoż i niestracono. iVIi- 
nisterium  Angielskie uzbroiło Austryją. Ono zawsze po- 
dobneyźe dowodziło troskliwości w wyszukiwaniu dla mnie 
nieprzyjaciół, jak ja w pobiciu. — Projekt Austryiaków na 
ten raz był prowadzony z wielką zręcznością; zadziwił 
mnie niespodzianie. Należy oddać sprawiedliwość zasłu­
gującym ..— Dwór Anstryjacki ma poktykę w ytrw ałą, 
którey żadne zdarzenia pomieszać memogą..—■ A ustryją 
czterykroć w inna ocalenie swoje temu kształtowi rtadu .
Od niey zależała woyna mnie wypowiedziana. — Niemia- 
łem czasu do stracenia , nagleni opuścił Hiszpanką i uda­
łem się nad brzegi Renu. Zebrałem naprędce woysko, 
jakie mogłem. Już Xiążę E u g e n iu sz  był pobitym we 
W łoszech; posiałem m u posiłek. Królowie Szwabski i Ba­
warski pozwolili mnie wóysk swoich. Poszedłem z niem i 
przeciwko Austryjakóm do R aty /,bony; zbiłem i udałem 
się ku W iedniowi- — Szedłem spiesznym marszem po 
natłbrzegicm praw ym  Dunaju. Zakładałem na złączeniu się 
z nami Vice - Króla. Chciałem uprzedzić Austryjaków 
w W iedniu, przeyść tam  Dunay, i obrać wygodne stano­
wisko do spotkania się z Arćy - X ieciem ,.— Plan ten  sczę-, 
śliwie był przedsięwzięty, chociaż dosyć był nierostrp- 
pnym: gdyż maiąc mieć do czynienia z człowiekiem do­
świadczonym. tak mało miałem woyska. Lecz sczęście nic-: 
odstępowało urnie wtenczas.

[D alszy ciąg p ó źn iey .)

D ozw ala się drukowai Z . Niemczewski P rof. Komit. Cenz. Członek. —  w  D rakam i X X . P ijarów h
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(Z gaz. beri.} Paryż dnia 9 maja. Król, którego zdro­
wie coraz się polepsza, zaczyna znowu używać zwyczay- 
«ych przejażdżek; rud wita go zawsze na ulicach ra- 
dośnemi okrzykami.

P odług nowego rozrządzenia K rólew sk iego , kom­
pania stu Szwaycurów  składać się będzie na przyszłość  
#  row ney liczby żo łn ierzy  F rancuzów  1 S zw aycarów  
^ gvvardyi królew skiej-'w ybieranych. K orpus t e n ,  o -  
koło 4oo g łów  liczący, będzie , rów nież jak daw niey , 
p ełn ił służbę przy osobie K róla Jm ci i  otrzym a im ie  
grenadyerów  gw ardyi K rólew sk iey .

Krół przeznacył z miliony franków dla uczy­
nienia pomocy departamentom, które naywiększego 
Ucisku w czasach tych doznały '

źfdaie bydź niewątpliwą, że Pan Chątenu- 
W and  uda się za granicę. Jedni twierdzą, iż on 

c .ce przepęd/,ić lato we H'losztch; drudzy zas, iż 
otrzyma dyplomatyczne polecenie

Jenerał Porucznik yum ilhac , Dowódca id te y  
ywizyi woyskowey ( w  Lilh  ) aresztował Pułko­

wnika strzelców Wandcyskich. j 4 Póikownikow  
dalszych k< rpusow. przez których niedbalstwo, pó_ 
"'-stało niedawno w teatrze zamieszanie z przyczyny 
Tajmy.

P idczas ostatniego tumultu, który się zdarzył 
ha teatrze z powodu graney sztuki G etraanika * 
przytrz) mano jednego oszusta i przetrz«siono; 
znaleziono przy oim 3 zegarki, 4 lornetki i 5 ch u ’ 
.stek. Oświadczył 011 przed policyą, ze  rzec zy  te 
jedynie tylko z roztropności 1 przez miłość bliżuie- 
go zabrał Zegarki, dla dokładnego oznaczenia , 
kiedy się wszczął tumult; lornetki, dla dokładnego 
"ódzenia, co się działo; a chustki, dla opatrzenia ra­
nionych, jeśliby s.g który zdarzył. Jednakże o-  
s*ust, ni.isu dobrych jego zamiarów, zaprowadzo­
ny został do więzienia.

Bordeuax dnia a maja. Temi dniami odpra- 
^da się tu wzruszaiąca religiyna uroczystość. Od 
dwóch miesięcy znayduie się w Bordeaux dwudzie- 
stu Missyonarzów, a między tymi mężowie zna- 
komłtey wymowy. Wielu z nich przez mówione 
*a'zania powszechną sobie '/.jednało pochwałę, zwła- 
Szcza, iż żaden nie wtra< ał do kazań swoich, tak, 
dawniey pospolitych kontrowersyy, ani dogmatów, 
Wszyscy opowiadali moralność ewanjćlii i mówili 
tylko o religii c rzesciańskiey, bez wytykania lub 
°drzucania dogmatów rozmaitych jey wyznań. —— 
^oinienioną uroczystość' zakończyła wielka i świe­
c a  processya; która szła przez całe miasto , dla 
Postawienia krzyża missyynego, w blizkości murów 
kościoła Katedralnego. Wszystkie władze miey- 
scowe by ły obecne tey uroczystości.

(2 g a z . O iterr, Beob. )  Sąd policyi popraw­
czej w Strasburgu, d. 29 przeszłego miesiąca, ska- 
*ał tamecznego oberżystę, <}ana G o ttf  ida K lo g , 
ha pięć Jat więzienia, 300 fr. kary pieniężpey,  
ószta sądowe i na zapłacenie za wydrukowanie 300  

^Xemplarzy wyroku, za tn, że usiłował żołnierzy' 
^gionu depart. Ju ga  uwieśdź i wierność ich za- 

®iwiać, a nadto w mowach swoich znieważał oso- 
“S Królewską.

W  departamencie Ardennes ukazały się kupy 
e raków, po 80 i 100 ludzi liczące; pogłoska zwięk-

MAJA 1317 ROKU.

szala je do *,000. Włóczyli się po fcraiu. żebrał?, 
dopuszczali się bezprawiow, i mienili siebie przednią 
strażą w óyjk p rzyw ta szczy  cielą. Gdy jednak żan­
darmów p r z e c i w  nim wysłano, ta przednia straż 
nagle zniknęła; ledwo ich około dwudziestu pod R et. 
bel poymano i do domu poprawy odesłano. .

Umarł tu dnia 3 b. m. Kawaler Urquijo , p ier ­
wszy Hiszpański Minister Stanu za panowania K a­
rolu IF i w czasie rządów tfbzefi Bonapartcgo. —■ 
Umarł tu także sławny Xiadz Sebathhr de C astrę .  
Miał iat 77.

H i s z p a n i j  a.
Vice - Król Peru przybył do Kadifxu, na fre­

gacie. która 900,000 piastrów gotowerai pieniędzmi 
1 wiele towarów przywiozła.

Podług gazet Niderlandzkich, w Hiszpanii 1© 
półkow piechoty i kilka półko w jazdy odebrały ro z ­
kaz ruszyć ku granicy Portugalskiey. Na dowódców  
naczelnych tego woyska wymieniaią Jeneralnych Ka­
pitanów Castannos i Klio.

P  R U A S y
Listy z Berlina donoszą, że N. Królewna Pru­

ska, wyiedzie ztamtąd do Petersburga  dnia xa czer­
wca.

Lekarze tuteysi obchodząc d 14 b. m rocznicę  
ważnego dla ludzkości wynalazku, szczepienia ospy  
krowiey, przez Edwarda p n n er , dali świetną ucztę. 
Zucijrtłowat się na nley Ti.lążę H iOzturtli , który pier­
wszy ro’tu 1 g00 kazał wspomnioną ospę zaszczepić 
swoieinu dziecięciu. Radca Stanu 'Ruj l  md doniosł.
iz w roku 1 815-  wszczepiono tęż ospę 178.000 dzie-
c * w Monarchii pruskiey, Nie odebrano ieszcze  
Wszystkich wiadomości w tey  mierze z roku 1 8 i ó .

W gazetach Berlińskich czytamy następuiącą o .  
dezwę ; Brak odbytu rękodzieł kraiowych, który  
wymknął z powszechnego używania towarow z ^ ra.  
nicznyeh . sprawił ten skutek , że robotnicy w fabry­
kach kraiowych, po naywiększey części dostatecz­
nego zatrudnienia nie maią , a zatem na utrzymanie 
siebie i rodzin swoich zarobić nie mogą.

Dawanie onymże iałmużny ze składek miłosier­
nych , wymagałobysumm takich, na iakieby się zdo­
być niepodobna było ; a prócz tego ieszcze, wspar­
cie podobnego rodzaiu , wzbudzałoby w godrtey sza­
cunku liczbie tych ludzi , pragnących własną pracą 
na chleb sobie zarabiać, upokorzaiąee uczucie, od 
którego ich "ochronić należy. Dla innych stał­
by się ten rodzay wsparcia powodem do odwyfcuienia 
od pracy , a zamiłowania próżniactwa, z  czegoby  
większe ieszcze złe wyniknęło.

Naylepiey więc będzie podać tym ludziom spo­
sobność do zarabiania na chleb , a celu tego pewnie 
łatwo przez »o dopiąć będzie można, kiedy używa­
nie towarow fabryk kraiowych powszechnieyszem  
się stanic. Przez to nabędzie kray więcey niepodle­
głości , staiąc się niezawisłym od kraiow zagranicz­
nych:

Nadto używanie towarow zagranicznych wyni­
ka bardzo często ze zbytku , mody i uroienia ; a lu­
bo tanność s lub osobliwsza dobroć niektórych rę­
kodzieł zagranicżnych nadaią im teraz ieszcze rze­
telne pierwszeństwo przed kraioweroi, s.ądziemy prze*



c - p ź , iż każdy Vvstrzytna się dla miłości Oyczyzny 
od ożywania onych. Szczegó ln ie j  zaś polegamy 
p rzy  tern na p rzyczynien iu  się płci żeńsk iey . k tó ra  w 
os ta tn ich  fatalnych iatach , p rzez  związki dob roczyn ­
ne  , tak czynnie  do powszechnego przykładała sig 
d o b ra .

W tym w id o k u .  Z grom adzenie  deputowanych 
m ieysk ich , u tw o rzy ło  w zupełnem porozum ieniu  sjg 
z  nami związek , w k tó rym  każdy obowiązuie się ; na 
swoig i należących swoich odzież , i na inne po trzeby  
dom ow e , nie używać zagranicznych , lecz  ty lko  k ra­
jow ych rękodzie ł

Podaiąc to  do wiadomości pow szechne j  • Ogła­
szam y , iż o tw a r tą  iest lista , na k tó re y  każdy , be- 
dący  rów nego z nami zdania , zapisać sig może.

Każdy p rze łożony  okręgu miejskiego , i każdy 
D ep u to w an y  m ie j s k i , c t ra y ip aM ak o w ą  listę. Z ło ­
żono  tą takoż na R a tu sz u  berlińskim, a Radca nadw or­
n y  Eruggem ann  poda ią każdemu , lub prześle ią do 
mieszkania tego  , k to  sig zapisać i p rzez  to  dowieśdź 
pragnie  . iz szczerze  do tego  związku D o b ru c z y n -  
O o ś c i p r z y s t ą p i ć  u m y ś l i ł  W H crlin io  ej ^ rwsići

Naczelny B u rm is t r z .  B u rm istrz  i Rada tu te y -  
*zey S to licy  K rólewskiey, Bus ching t

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
C z g n id  beri, )  Podług domesien z M ad ry tu ,  o- 

ata tn ie  urzędow e wiadomości z Vera Crux są % dnia 
l x  grudnia p rzeszłego  1 8 xó roku  i donoszą o zaig- 
c iu  stanowiska R oyu illt d i Pu d ra ,  k tóre  p rzez  po 
%vstańcow za n iedobyte  uważane było.

(  g a z , O estrrr. Beob, ) W Barbados o trzym ano  
d 25 lu tego  wiadomości o postępach powstańców w 
Vtn* 2 Ue la. Marino  stał z 5 do 4 ,000  ludzi pod Cu- 
m a n a i  w iedney z  os ta tn ich  bitew zabito  p u«̂ nim 
konia ; p odobayż  p rzypadek  spotkał Jenerała  B e r­
m udez  ; J e n e ra ł  Baldez raniony został w rgkg Gu
ł tn  r-»i o bn  1, n  , . j.ot.itjy b ył np -
wg p rz e z  Jenera łów  Piar i Cede no. Piar natarł na 
czo ło  H iszpanów , gdy tym czasem  Crdeno z jazdą 
swoią z rob iw szy  sobie drogg ty ł  im zaiął. Wielka 
czgsć iazdy F itzgera lud  i nieco p ie c h o ty ,  spostrzegł­
szy , iż są o toczone  . p rzesz ły  w czasie b i t w y  do 
Pow stańców . Rzeź była okropna. G ubernator u- 
n.iosł sig do Cuim na  na swoiey flotylli.  Ale Hisz- 
pani nie bgdą mogli ra tow ać s ig : gdyż AWor* obiegł 
p o r t  te n  przewyższającą f lo t tą  i odjąt im dovóz  ż y ­
wności. Z a łoży ł on w P.inrpator  zbroiownią m o r ­
ską i. ustanow ił sąd adnj ralicyyny. F lo ta  iego stała 
d, 28 stycznia pod M argarita . Rolj.it/ar iest w Bar. 
cel orne 5 Arism endi z Mon a g a r  . Suraża & c, ciągną 
ku C larines , dla zniesienia re sz ty  woysk Mora/eta 
i Lcrpeza. k tó re  sig tam  zebrały. Baldez ciągnie 
ta w ojsk iem  z Nouiey.G, en idy ko Caracas. Powśtań- 
c y  maią mieć podosta tek  b ron i i arpjnunicyi.

T e a t r  W  i l cń zk i. ,
Przybycie JPana Bogusławskiego na scenę W ileń­

ską, peryodycznie w porze wiosenney wydarzające się, 
zdziała też saine skutki w Towarzystwie Teatralnym, ia-

kie ta  przyiemna część roku w Królestwie roślinne® 
spraw nie; obudzą albowiem w artystach ta leuta  nie- 
dbałością zamartwiałe; ożywia pamięć pieścidłanai gł0" 
sno podpowiadającego dumchacza znarow ioną; słowciO 
znacznego poslępu 1 wielkiey zmiany dowodząc , prze­
konywa bezstronną krytykę, że my uziułaiącą bydż »** 
lezy w ów czas , gdy do szlachetnego współ-ubiegania 
Aktorow naszych szczególniey pomocna zostać może.—* 
Tragedy a Horacy uszów w oryginale i tłumaczeniu praw­
dziwie ldassyczna, przez tyle uczonych piór rozbiera­
na i zasłużenie chw alona, żadny ch ze strony naszej 
niepotrzebuie u w ag ; z samemi więc Aktorami na tert 
raz  doczyuienia mieć będziemy —  oddawszy więc w po­
wszechności zasłużoną wszystkim pochwałę: źe roi® 
swoie należycie umieli, prosiemy wszystkich w ogół) 
i każdego z osobna, aby w tey naypotrzebnieyszey d° 
ich powołaniaćnoćie statecznie wytrwali — Obydwa"Ho- 
racyusze, i Ju lia , głośnćm i dobrćm wysłowieniem szcze- 
golniey odznaczyli s ię ; szkoda tylko , ze postawa sy­
na nie ułudzała widzow-podobieństwem do praw dy, ° 
tych mężnych zapasach do iakich go oyrciec zagrzewał) 
i iakie za kulisą szczęśliwie spełnił; lecz to iest win*ł 
dyrekcyi sceniczney, która w  rozdaniu charakterom 
nie chciała dać baczenia, iżby oko słuchacza, wespół i
z u ch e m  wierzyło podobieństwu wypadków __ Kamil'
la i Sabina porównane z sobą zupełnie bydz mogą> 
pierwsza oszczędzała wyraźnie siły na sławne w akcifl 
czwartym przeklęstwo ; 1 wyznać należy , ze ie z całą I 
usilnoscią, i wieiką mocą oddała,* lecz zasób sił ni® 
powinien przechodzić w niedbalstwo , Zwłaszcza w miey' 
scach, gdzie ściśnione boleścią serce, na ca łey postacie 
żywo malować się powinno-, tak się stało przy koncU 
Aktu drugiego , w mieyscu tyle rozczulającym , w któ­
rym Kamilla zapomniała całkowicie, iż męża i brata 
na śmiertelną wyprawia walkę; iiednego z nich osta­
tni raz żegna— Obie nasze Bohatyrki połykały równo­
ważnie ostatnie słowa drugiego wiersza-— przebaczę O 
słabości piersi Sabiny, zwłaszcza, gdy z organem swo­
im ,  robiła to wszystko, co tylko mogła; lecz darować 
nie mogę Kamilli , która w Akcie czwartym dowiodła* 
iż należycie wysłowić umie y ta  wada deklamacyi dała 
cią postrzeda i we wzorowym A ktorze, a co się tycze
kobiet, życzę, aby naśladowały PaniąJlrehorowiczow ę, 
którey dobitna w ym ow a, przyiemna i zrozumiałą słu­
chaczom była —  Nie mogę ieszcze przebaczyć sanowi Ho- 
racyusza spieszczenia męzkiego ięzyku naszego, i tego 
nieszczęśliwego prowineyonalizmu, iaki nam slus/mip wy- 
rzucaią — Kobita , wybirać i te n m  podobne; to dowodzi 
zaniedbanie Aktorow i nieoczytariie się z narodową ! 
Grammatyką —  Cóż powiem o Kuryacyuszu? roliopróc# 
słów zupełnie dla nas straconey, nie czuliśmy iego o- 
kropnego położenia między obowiązkami dla Oyczyzhy 
i miłością dla kochanki: bo i on tego. by nam nie y nie u- 
cz u ł ; krotko mówiąc: pisalibyśmy* chyba o nim to,co wy- | 
rzekł nieśmiertelny Krasicki, o miasteczku Ryczy wole—- I 
Jeszcze słów* kilka doSzanowney Publiczności, k loczn­
ie piękność Tragedyi, zwłaszcza klassyczney, tak w. bor­
nym wierszem oddaney, len zgodzi się ze mną, ie  linu  t  
na jm n ie jszy  gniewa sprawiedliwie znawców :• czyliż n3 
wymówkę nie zasługuią osoby,odbywające ciągłą przecha- 
dzkę po korytarzach lożowych : łoskot ztąd be/.przestannj 
nymuie prerogatywy P a r te ru ,  który iest odwieczny irt 
T e a t r u ,  a nawet i Publiczności, na Widowisko zebra­
nej .  Sędzią, a ie  consuetudo altera l e x , zalćm popra­
wić się koniecznie należy. Obywatel Parteru*

Dozwala się drukować: Z. JViemczewski P ro f Komit. Cenz. C z ł o n e k w Drukarni X X . FijarÓiu.

O G Ł O S Z E N I E , pisana następne oświadczenie do wpisania w Proto-
t. Kaccerpfc osw.adratema * Pro tokołu  potoezne- kuł padałH Oświadczenie wespół z ostrzeżeniem  

go Sądu Zieia. Pttu B 'bruyskiego w dacie niżey przed AHami Zieni. Bobruy. i c a łą  powszechno-  
wyrazoney zaniesionego Kur. nod piecggcią Urzg- ścją czyni sif * następnego powodu: zeszły Jad
dpwą Ziemską,  tegoż ttu stronie je s t  wydań. Orda S arbą, Rzeczycki przelawszy Z a łcey  D e l*-1

Roku 1S17 « r a  maja 4 dnia. Przed Aktami torce Bryg/dżie z Buszów ad praesejis Bułhakowem 
JEGO IMPEKATOfiSKIEY MOŚCI po. . 5. , ,  p « «  „Mi,  . .  ™  S
yriatu Bopruyskiego, stanąwszy osobiście niżey pod* .*łi .  a500 prze* JW, Ignacego Builiaka Marsaałką



Bobruyslciego i ' K a w a l e r a  w roku i g r i  z a p o -
zy c« o n ą : gdy t akow y  o b l i g a c y j n y  zap is  w roku 
I S i s  czasu b y ie y  w Kra ju  R ew o lucy i  zg iną ł  i n ie ­
wiadomo gazie  się z n a y d u i e ;  iżby  więc takowego  
°  l 'gu nikt nie n a b y w a ł ,  j ako  przez O bce s ta n tk g  u- 
n , kczeninionego Z a ł ł c a  D e la to rka  jako Aktorka  t e y  
5u<n«ay ma za o b o w ią z e k  p r z e z  t r z y k r o t n ą  Awiza- 
^9  w Gazecie  K u r y e r a  / L i te w sk ie go  powszechność  
®^tr*edz, U t e g o  oświadczenia  podpi s  w P r o t o k u -
* takowy.  B ryg ida  Bu łhakowa Assessorowa,

Z g o d n o  z P r o to k u le m  J ó z e f  i\lacewicz R e j e n t  
Z i e m s k i  B o b ruya k i .

‘ *• W edle  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O S K I E Y
s C I ,  Sam owładnącego  całą  Rossyą  etc . e tc .  e tc.  

ożywa £ąd Cesa rsko  Kur landzki Z a d w o r n y , - — G dy  
**a żądan ie  W do wy E l ż b i e t y  D oro ty  z DoerperoW

• oomerowey konkursus k redy  torom  n a d  c a łym  m a­
ją tk iem zos ta łym  ingża j ey  z m ar łego  J - n a  G o t -  
f  ieda Koemera  Poruczn ika  odatawne-go woysk  K ró­
lewsko -  Pruskich, z e zw olonym  został ;  a j u ż  t e rm in  
p ^ i w  zy w ttjy sprawie konkursowey  up łyną ł  —.

8 Powtórne na ypoko rn iey  sza ż ą d a n i e  w wy z  p c -  
• j p ll,L°n—  D e la to rk i ,  wszys tk ich  tych ,  k t ó r z y  p o d  
j n.hr>jvvi^k p raw nym  t y tu ł e m  do  wzmiankowanego

iąt  u ieszłr-go R oem eru  P r c t e n s y e  i na leżności  
o ne " '  * chcą,  i w p ie rwszym  te rm in ie  j e s z c z e
ri'1 ^  ^ eJą u i ły .— nm ieyszym  e d y c t k h t e r e t p e r e m t o -  
<e»o jV k ni * dD' ŁC* 5. 6 . • 9/ Jtdii roku t e r a i ń .  l d ą -  

e > cb w p r z y p a d k u  na t< n czas p r z y p a d a ją c e g o  
wn!a u r o ‘ *ys tego .  w nas tępuy dz ień  sessyi, joko  prz«z  

ó r t>« Sądu Z a d w o r n e g o  onia  15 marca t egoż  ro .  
u na* t i ł y i  oz n a c z o n e g o  t e r m in u  drugiego prmclu-  

S!V 5 do prawnego  p oda n ia  w wyz rzeczonych  P r e -  
tensyow i Należaośc io  w p r z e d  Sądem Cesarsko  Kur­
ia new ki m Z a d w o r n y m  w M it aw ie ,  osobiście  «Ibo 
w należy t ey  P l e n i p o t e n c j i ,  oraz gdz ie  po t rz e b a  
w Aspystencyi  i opiece n i ez a w o d n ie  s tawal i  SWoia 
F r e t e n s y e  , n a iw n o ś c i  d o  p o w yż sz e go  m ają tk u

owodach s łusznych regu la rn ie  d o  P ro toku łu  p 0 - 
^ a w a h ; p r z y t y m  zaś  da l sz yc h  s to p n i ó w  p raw n y c h  
^ o s o . n w i e  otworzyć  się m ającego  praaciusion* go 

y roku,  t u d z i e ż  n a z n a c z e n i a  t e r m in u  Di ' .putator is  
caekiw*ali, pod  tym w y ra ź n y m  warunkiem, że czy  

° n i s ta ną  lub nie,  t e d y  n ieuw aża iąc  i na ich n i e s t a -  
Jeanie, j e d r a k  w t e y  sprawie nas tąp i  i d e c y d o w a n o  

gdz ie ,  co praWtui  ies t .  Pod ług  czego pi lnować 
Powinni .  >

Dla waloru lepszego  pod  p ieczęc ią  J E G O  I M -  
* E R A T O R S K I F Y  M OŚCI  Sądu Z a d  w ornego  Kur-  

®ndzkiogo i podpis ie  p ow szechnym  dai jo  w M . t a -  
01« i6 g o  marca roku  1817.

Blancatutn Citat ioni s
E d i c t a l i s a d  W L.  S. $ Judicium 

Aulicura q p  o Supremum 
p r o C o n c u r s u  goooc40 J i  P er proc lama .

H .  F ro c to r ,
S ekre ta rz  Kan* ol laryi  l o c o  p ro to  Sekre ta ry i .  

in  fi j em  T r a n i l a t i  ule Staschiecfc.
T r a n s l a t o r  Sądów Z a d w o r n y c h  Kurlandzkich.

1. E x c e r p t  oświadczeń  a, w dac io  p o n i ż e y  wy“ 
żażaiącey się zapisanego,  z  P ro to L u łu  p o to c z n e g o  
Z iem sk iego  P t tu  Z a w i e y s k i e g o ,  pod  p ieczęc ią  Urzę ­
dow ą  S ą d u  Z iem sk ie go  U g c ż  P t tu  j - s t  w .d a n y ,

Roku tysiąc ośmse t  s iedm nas teeo  miesiąca m a .
]a p ią tego  dnia.  1 ’  *

Oświadczen ie  I r a i . n ie m  W W J P . n o w  Jana  i A n ,
P t t n  ur » 1 h  ŁazoVvski<* Podsgdkow b. Z iem.
J W j v -  ^ * i leg°  W a a 8t § f cay rzeczy:  zeszły g. p . 
t e d r  •!! ,F < a a c ,«zak Borgiasz Kiełpsz Kanonik Ka­

drów Wdeńskiey i Mińskiey,  Pleban ff lodw.eki
c z n T y n a Sw,Sc iański  D e p u t a t  Sądu Gł lgo ,  o s t a t e -  
* v s ^  ^*P°*ycY9 T e s t a m e n t o w ą  w roku  i d ą c y m
t U i e s t ^ 0^** *ledmna9ty*n miesiąca Januaryi dwó- 

8 d n u  sporządzoną i w reku JW. Edw#r3

da H ra b i  M os tow sk iegó  M arsza łka  P t tn  Zawi leycJne*  
go  io ao w a o ą  a pp śmierci  X .  K a u u m k i  dn ia  p  ‘ r -  
wszego maia p r z e z  t e g o ż  J W .  M a rs z a łk a  w A . ta  
Z1eu.sk.1e P t tu  Zawi leyak iego  w p io w e d a o n d ,  na  o« 
a t a t e a  p t z e z  n a y b l i z s z y c h  k rewnych  K or ro b o ro w a .  
tią, rnaiątkow lezących  Miedzia»'*aa G i e r d z w i h s t e k  
Biakisaeis w P t tc i e  Z a w i l e y s k i m  s y t u o w a n y c h  i da l ­
szych  o r a z  ruchom ego  m a /ą tk u  i remsot-nt* w fun-  
dowych nas J.ana i A n n ę  z Polkowskich Łozowskict* 
A , . to ram i ,  D z ie dz ic am i  1 poss* s . o r . n n  u c z y n i ł  — J a ­
kowe m a ią tk i  j edne  w argdowney tonucia  , a  inno  
Vr z a s t a w n y c h  1 t r a d y c y y n y c h  possassyach u r ó ż n y c i t  
łchmościow,  i. co wigksz* p o d  opieką d w o r z  i łską  
*a p o d a t z i  zaleg łe  nai**ły grę; wsze lakoż  my j a k o  
D z ie dz ic e  we w ładan ie  swoie Ur^ędownie  ui>z ź x -  
d ne y  przeszkody ob ięl .śmy.  fctawsay się wigc n iedy-  
sput tiwanemi Dziedziciimi  i A k t o r a m i  pow yższych  
maiątkow, za p ie rwszy  1 n a y c z u l s z y  obowiązek p -  
datki  Skarbowi M onarszem u  na leżne  zaspokoić ,  S t „ a  
podupad łych  loln ikow taż ,  co sig t y c z e  w yżyw ien ia ,  
j a k o  t eż  ich zapomog ,  wesprzeć  pce tanow l ismy,  
z kolei obracaiąc nasze cł gci do K r e d y t o i c w  w B0-1 
gu zeszł< go*,  p. X .  Kaoon ika i ż y c z ą c  sobie mieć d o -  
k i a u n ą  wiaaomosć  o j .  go D eb i tach  i g a tunka c h ,  dla 
wyt i^gn e n u  cgu lney b ^ e c y f  kacyi  , w yb ra l i śm y  W . 
JPafla J u s t y n a  Wysockiego D e p u t a t a  od Dworz*ri* 
i tw a  hou im issy i  K w a te rn ic z ey  Wiie t iskiey 1 on<g0 
w tyiu p r z e d m io c i e  prawnio umotowali śmy — D o p i o .  
r o i  wykalauiowaw śzy czas  dogodny  d o  r o z p a t r z ę ,  
nia każdego preten. \yi  1—  Dzień  pierwszy oK tobra  
idącego tysiąc ośmset  s iedm nas tcgo  r o k u  oznacza*  
m y ,  z e ch c ą  wigc JVVW. i WW. Kl"edyto rowie  s*« 
mi przez  s»§ lub p r z e z  u ż y ty c h  osob  z p re tensya*  
mi swemi d o  W JPana  W ysock iego  odnosić  się 1 c -  
nernu d o w o d y  zawin ien ia  i ga tunek  okazać, mieszka  
011 w domie  Bazyl iańsk ira  pod  Nrn d w óse tnym  pig .  
d z i e s i ą t y m  sodnuym na  p rze c iw  B osaczek  z« s t u r ą  
po l icy%, k tó ry  p o c z ą w s z y ,  od pierwszego ofctobru  
e s t ru d n iu ć  , u i czan iedba  dob row oln ie  przy ję teo t ,
d z ie ł em  o p r ó c z  t e g o  w k a ż d y m  czssie  , w p r z ó d  
niż nas tą p i  p o w y ż e y  o z n a c z o n y  t e r m in  do  W. W y ­
sockiego D e p u t a t a  udawać *:§ m o ż n o , '  m y  zaś 
z swey s t rony  s t a r a ć  się b g d ź u m y  w u i s z c z e n i u  
się Kapi ta łów lub p rocen tów  na  p r z y s z ły c h  w r o k u  
ty s iąc  ośmse t  ośrunas tym K o n t r a k t a c h  koło S i e g o  
Je rz e g o  w Wilnie i wszelką a k u ra tn e s ć  d o m i e r z a ć  
każdemu,  spodziewać się z a t e m  na leży  i i  J W W .  i 
WW. K rody to row ie  z sw o ie y  s t r o n y  nie  ub l iżą  
względem objaśnienia  nas o pretensyscł l  czu łośc i ,  o-  
bok czego ażeby rac z y l i  reąlnośot długów n - d p ł a t y  
^  k a p i t a ł a ^  i p r c c a n t s c h  okazać d o w o d n i e f n a y p o -  
k o r n i e y  każdego  po^zczpgó ln ie  ob l igujemy,  a z e  
wzglądu na oasze chęci i «♦ arc ni a ra  zą kredyt* -  
rowie  watrzymysrać  wszelkie kroki  p r a w n e ,  a lb o .  
Wiem n a ra ż e n ie  na koszta  p o w ’.ęk*?«ć b«2dzie c ię ża ­
ry ,  a u mu i*;/sza ć fundusz i t ro skLw olc  naszą, t a k o ­
we oświadczenie  do  ak t  włusnego P t t u  poda iąc  a - 
ż*by k-źd*g<'> wiadomoraości  d o s z ło  do  gazet  Ku» 
rye ra  L  t w skiego dla t r z y k r o tn e g o  ogłoszurua w m ie ­
ście subm tuj,; tny gśo ( t e g o  c ś v . i adczen ia  podp ie  
w P ro to k u le  z n a y d u ie  się t ak i )  w Imianiu wlesuvm 
i żony mojey pcdp i i i i i f  się, Jan  Ł a z o w s k i  b. P o d -  
sędek Z ie m s k i  P t tu  W iU y  łk iego .  D z i a ł o  się i*ko 
w yżey  w M ia ś c ie  Pt towyrr i Swigcianaph.

Z g o d n o  z  Protokuł<łm p o t o c z n y m  Aktorafu 
R e g e n t  Z .  F tu  Zawi l .  J ^ n  W e ryha .

1. N iżoy  P o d p i s a n y  po rucze iąc  do  p r o m o c y l  
r o z m a i t e  moje wielu 1 l en ipo ten tó ra  in te r e s s a ,  g d y  
w n i ek tó rych  z d a rz e n ia c h  z podp isem ręk i  rnojey 
da wałem Blankia ta ,  k tó re ,  mnie  d o t ą d  n i ez o s t a ły  p o -  
wrócone z a p o b  egaiąc p r z e t o ,  by o n e  szkod l iwia  
u ż y te m i  nia b y ł y ,  o świadczam  iz  ż a d n e m u  * m o ­
ich  P l e n ip o te n tó w  nic n iezaw in iam  ■ jeś li  i b y ł y  
o a y m  przezem nie  w y d a n e  obl igi ,  t e d y  t e  r 7e te ln io  
ż e  u spoko i ł em ,  poświ«dczai§ w  rgku  móim a u a y d u «



t

iące się ftwiefacy® a satym  osf rzegam iżby nikt ni® 
ł powrócomych dotąd  nienaby wał, i na one bez wi«» 

*4s y  mojey oaymnieyszey oiedawał summy.
•Jan Henryk Muy*ek

.5. Powodem znacznych na possessoraćft Ma­
jątków skarbowych zaległościów, pomimo różnych 
środków poprzednio użytych w celu uzyskania onych, 
ąjdy takowe przez cisakuratnosć samychźe poss®sso« 
rów nie wzięty dotąd w należney Jjopłacie skutku, 
p rze to  I*ba Skarbowa Wileńska rezolucyą 12 *pry- 

“1a przeszłego miesiąca postanowiła przedsięwziąć 
ostrzeysze środki ; to jest; przedpisać Sądom Niż- 
azym Z i  roskim, aby każdy w swoim powiecię pos­

sessore, Skarbowego Majątku, na którym zalega-opła- 
t a , .  jeżeli oney nieopłaci, z Dzierżenia takowego 
natychm iast u»unął v£ wziął pod swoje zawiadywanie. 
Majątek zaś possessora oddany „pod Hipotekę bez 
awłoki sekw estrow ał, dla pobierania z niego intrat 
na opłatę Remanentów z dzierżenia skarbowego ma­
jątku nastałych. Z  tego więc względu czyni sie 
ninieysze przez ^Kuryera Lit. ogłoszenie, aposses- 
aorowie Skarbowych majątków poczuwający ^ię do  
takowych zalpgłościów wcześnie' będąc zawiadomie­
ni, starali fig domierzyć w opłacie satysfekcyą skar­
bowi. Radca Stanu Listowski.

'Naczelnik W ydziału F. Małewicz.
Justyn  Zdzitewiecki Kancel.

2 Na ikutefc Dekretu Kemmissyznego Sądu Gt. 
Dapart. zgo-Litaw. Wileń. przeznacz .iącego taxę E x - 
ŻSywizyą maiątku zeszłych Pawła i Józefa Mejerow, 
Sąd Ziemski Ptt-u Wileń. przeznaczony na domiar sa- 
tysfakcyi Kred} torom  , wedle zgodnego wniesienia 
i żądania stron na dniu 9 roaia , terażnieysz^go ig i£  
roku postanowił decyzyą wyprzedaż domu Mejerow 
W mieście Wilnie pod Nm 568 na ulicy $. Mikołay- 
®kiay położonego , oraz ruchomości zeszłych Pawła 
I Józefa M ejerow , i termina licytacyi dzień 25 , 2g 
i  31 maj a ,  terażnieyszego roku oznaczy ł, i zara­
zem obwieścić ostatecznie Kredytorow , Pretensorow 
i  Dt*b torow , że z aieatawaiącemi Kredytorami ami*, 
•ya ich pretensyow , a edebitorarm  etiam pod nie- 
ł t a n n o ś ć , oczewisty-wyrok nastąpi , pos tanow ią  j 
spełń enie tego Ksncell. Sądu swego p rzyporuczy ł, 
v skutek więc tego wyroku czyni się nmie.ysza pu- 
Islikats , że Dom WW. Mejerow w mieście Wilnie
p o d  Nm 56g na Ulicy Sto Mikiiłayskiey położony , 
o raz  ruchomość , zeszłych Pawła i Józefa Mej«roWt 
yr dniach 23 , 28 i .31 maja , z publiczney licytacyi 
wyprzedawać się będz ie , a że sprawa konkursowa 
Besżłvch Pawła i Józefa Mejerow ku oczewisteinu wy­
rokowaniu zbliżona i z rcdzaiu konkursowego Proces, 
su x  przepisu praw z Kredvtorami maiącemi się nie- 
etannie, amissya ich pretensyow , a z  Debitorami et am 
pod niestanność , oozewisty nastąpi wyrok, niniey- 
sza trzykrotnie  w G azecie‘Kuryera Litewskiego c zy -  
•ni »»§ awizacya.

Jtózef Urbanowicz Reg. Z . P. WŁleń.

z .  Niżey podpisany doświadczając ta$ki szanonó- 
■vnych Obywateli L i t . , -mam honor ich uwiadom ić~,iż 
«nóy handel w Rydze towarów korzennych i winnych 
przeniosłem z ulicy Kupieckiey z domu K ylera, do do­
nn / własnego na ulicę zwaną Zynder Śztrasse pod 
Nm 525. Staraniem więc równi® moim będzie u trzy-
luać ich szanowne zaufanie przez jaknayregularniey— 
•zą usługę, tak w w yborze towarów Jako te ż  przV- 
żswoitey cenie i dobrym  upakowaniu, polecam się !»• 
fikawey pamięci sostaiąc z winnym uszanowaniem.

Roch William.

3. Podług Postanowienia Namiestni­
ka Królewskiego na dniu 26 Apr. zapa-

d ł e g o , Lołerya na maiętnosć T yszow ce  
W  dzień 24  Junii b e z  ża d n ey  dalszey  
odwłoki od ciągniony zostanie — Przeto i 
odebrałem  od D yrek cy i ostatni transport 
Biletów na oznaczony L o teryą  z potwier­
dzen iem , aby raporta moje, i pozostałe  
nie sprzedane biłety na isz y  Junii y. s. I 
do Warszawy dostawił — A zatym uwia­
damiam Publiczność, ktoby sobie ży czy ł  
zostać uczestnikiem  tey  Loteryi, raczył­
by posp ieszyć do oznaczonego  terminu  
w D om ie  W W. Sikorskich na ulicy S. 
M ichalsk iej pod  N m  122. Cena biletu  
zł. 22. Ktoby sobie zy c zy l  przez pocztę  
ma dołączyć portowe, pod  A dressem  Ja- 
kóba Lichtenszteyna.

‘W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a r n i c e  
Ogłasza sic po raz pierwszy.

Kollegski Sowiotn * Ciott s> .i Un.wersytttu Wi­
leńskiego i Kawaler Józef Frank do Wiednia, st żo­
ną C hryatianną, dzieckiem Rafaelem W.ktor i Ka­
merdynerem Kartłotiiieiem S z y m a ń s k i m  na  c z t e r y  
mies iące.

Ogłasza się p o .raz drugi,
W yjeżd żaię za gran cę do Prus* do miasta Kró­

lewca mieszkaniec Wileński Przykaszczyk rev g;l- 
dy kupca Wileńskiego Zelmana Hirszowicza Sakie- 
ra  J ó z e f  Anykow Mowszowicz Zandbargow, w in- 
teressie handlowy m.

K ' e y d a ń 3 k i  m i e s z k a n i e c  P r z y k r a * ,  z y k  t ^ g o ż  
mana Sawi ra  M ejer Cymechowica Wrołpow.

Wyjezdżaią do Prus do Królewca, kowieńskie— 
iszey  gildy kupca leki Majerowicza Sołowieyczyka 
Prykaszyczyki Leybo Szymelowicz Birżański, i drugi 
Prykaszczyk tegoż kupca Abram Lipmanowicz Ba- 
rys na miesięcy dziewięć.

{Ogłasza się po raz trzec i)
Litewskiego Pocztamtu E xpedy to r T y tu la rny , 

Konsyliarz i Kaw. Baron Rożen, wyjeżdża za grani­
cę do Karlsbadskich wód, z jednym służącym na 3 
miesiące.

JW. Michał J  łski jadzie do Wiednia na mie­
sięcy sześć, -i z nim K am erdyner Józef Małachowski.

Kotleśki Sawietnik Proffessor U niw erry te tu  i 
Kawaler Ludwik Bojanus do Darmstadt w Niemczech, 
z  żoną Wilhelminą i lokajem Antonim Minutką, na 
ca tś ry  miesięcy.

Professor Adjunkt Uniwersytetu Beniamin Hau- 
®tein, d® wód w Czachach! do Saxonii, na trzy mie-, 
•iące.

N  p w * X  i ą i  k i.

2; W  Xięgarnii XX. Pijarów na ulicyDormnikańsŁiey tt 
Alexandra Zołkowakiego są do preedania następuiące  dzieła- 

Biografia Włościanina nad brzegami Niemna pow yżej-, 
Łososney mieszbaiąoego p rz ez  3. Lacbnickiego 8 vo igigi

Kop. 60.
Dykciona.rzyk francuzki z  k ró tką  informacyą o prP'* 

nijneyacyi i przydaniem rozmów francuzkich 18*? kop. 35* 
Łaskawość Tytusa Drama w p ięciu  aktach Metastaz®* 

Ę 0 t na polaki język przełożona p ra«z  p ,  S. §vo sg*7 kop*5e"


